Il Akademickie Mistrzostwa Polski 
rozpoczęte! 


Na uroczystym otwarciu Mistrzostw — uczestnicy złożył! przyrzeczóe 
nie, które glosi m. in.: 


WIELKI KONKURS 
„SZTANDARU MŁODYCH“ i „EXPRESU WIEGZORNEGO” 
na najlepiej udekorowany dom 
ina dni Zlotu w Warszawie TRWA! © 
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Koleżanki i koledzy z Warszawy! 


Przyrzekamy: 

przywitać Zlot Młodych Przodowników - Budowniczych Pol- 
ski Ludowej nowymi osiągnięciamj sportowymi. W oparciu © 
doświadczenia sportowców radzieckich rozwijać i upowszech- 
niać wśród szerokich rzesz miodzieży wychowanie fizyczne 1 
| sport. Za wskazaniem naszego nauczyciela Prezydenta Bołeslawa 
| Bieruta, za wskazaniami PZPR brać czynny udział w prze” 
kształcaniu Polski w kraj silnych, zdrowych, radosnych ludzi 


Mamy ə dni czasu na udekoro- czy mieszkańcy stolicy. Rady Za- 
wanie naszych zakiauów p acy, do- | kładowe, Komitety Blokowe. zd 'ch 1 F 5 p n 
mów mieszkalnych i ulic! Dekoracje moga być różne: s oinye do wytężonej, twórczej pracy i obrony naszej Ludowej 

Wielki Konkurs Zlotowy napisy na ulicach, Ojczyzny. 

„Szoandaru Madvch* wykresy i plansze rzyrzeka $ 

1 „Espresu Wieczornego“ dekoracje budynków, balkonów, | Przy my: ; 

na najlepiej udekorowany zakład okien. | nasze siły, hart i wytrwalość zdobyte w sporcie, wykorzystać 
pracy, dow mieszkalny i ulicę Łaczmy się, w BIUPY! do jeszcze lepszej nauki, oddajac je wielkiej sprawie ludu pra” 

trwa! Dekorujmy bloki i domy milesz- 

Moga w nim brać udzial easi. | kalne! X cującego miast į wsi w walce o pokój i Polskę Socjalistyczną. 

u — A ro nie mówiłam wam. że = 
ę! Sprawozdanie z otwarcia Il AMP które odbyła się 10 bm na Stadio- 


ta młodzież co w waszej kamieni- 


Pamiętajmy o naszych gospodarskich obowiązkach! Gy mieszka to lenie!? | Warszawa, sobota 12 lipca 1952 r. 5 
lziemy zawsze w pracy dia Ojczyzny, 
i w m 


Nr 165 (583) B Cena 15 Or |nie Wojska Palskieso w Warszawie podajemy na sit 4-o] 
o A o coca 


Śnieje. Do zebranych kolegów | do 1955 roku wykonać dalszych Na „trzeciej górnej“ tkalni,gatką na Zlot. W pracy zastą- 1. W tym, że zakłady im. Dy- 
mitrowa w Warszawie wyko- 
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Przodowanie w pracy — nie kończy się ze Zlotem (=: (horm rocznych bok olina pracuje utworzona | oia Ja dwie koleżka — zeienr | miirowa Nr dE) 
; R s A i -S$ ipe 7 A RO LH] naai a z3 półroczny n p c 
— Wspóizawoćnictwo ^ przo Potem następują proste. ser- | W zB NSF lipca przez Ka- | pów ki Wieśka Prochoń i Ha do ania zi aeriana. NNA 
dla Ojczyzny | deċzne gratulacje towarzyszy zimierę Mikulską nienależącą do | la Turowska. la dest zasługa  przodujacej 


— powiedział frezer J. Janczak z Zakł. Przem. im. 1 Maja Goko se przecież ze Zo- | pracy MP. nowa młodzieżowa bryga- | trójki ZDZISŁAWA o ZA- 
tem. Trzeba teraz się starać. by TADEUSZ SZCZEPAŃSKI |“? trójkowa. Kazia jest dele- i J. PILICHOWSKI SPARCZK SA wiozEć R 
WIERZBIKRA, która przy mon- 


w Pruszkowie po wykonaniu 6 norm rocznych . „jAk s Parninyki i EE przy 
SME y Aby ani na chwilę nie osłabić tempa pracy Górniczki z kop. Ludwik“, Zakrze-Zachóć” | m aroma Ziot nom 


dził ich do jeszcze sprawniej- 


W marcu br. trzech frezerów | W międzyczasie mřľcazież  za-| kaj as i ka | 

Z „Gzie 4 ją maszyny. pilne — czeka . biag 
g Zakladów im. I Maja: Ma-|kłąadu wybrała Janczaka dele- | kraj i i ia rZvsĘ320rz2 l 

i „ie $ : P J: ł | h ii t i Szej pracy dla Ojczyzny. 

kowski, Ładno i Gladkowski| gatem na Z!ot. Mówił wtedy z| Mijają dni. Maleją procenty — M (Hi ZI U OWAICZOWIE S ają na | { y š 3 d 2, Tkaczka REGINA WILK 
wvkonało już 6 norm rocz- | goryczą: brakujące do wykonania zobo- Z kopalni „Ludwik“ w Mikul- |Zachód* pojadą dziewczęta. Wik- dy S w CAR 
nych. Tow. Janowi  Jancza- — Cóż bedzie ze mnie za de- | wiązania. Watach Zistowych czycach „pojadą m. in. na Zlot toria Pabis i Leokadia Wa- anui. PRZY: ivna 
kowi do wykonania zadań Sześ | legat. gdy nie wykonam zobo- 26 czerwca Janczaka od wy- także dziewczęta. wrona, pracujące przy oOczysz- proc. traktuje pracę, jako spra- 
ciolatki wg obowiązujących | wiązania zaciągniętego wobec | konania zobowiązania dzielą! Młodzież ZPB im. J. Mar-, wać w dniach Zlotu krosna od A więc pojedzie Małgorzata czaniu taśm transportowych. wę honoru. 

í b i ; : ` = ; ; Kańdzia i Hildegarda Pierów 5 $ A: EA 3. A oto junak Henryk Wnek 
nurm brakował wtedy więce: | Ojczyzny? |jeszcze 534 godziny kalkulacyj- hiewskiego wybrała 166 naj- EN delegatów. gnozis pne anna ierówka. | zmniejszy ły znacznie ilość awa- z 44 brygady SP. w Stoczni 
niż rok pracy | Interwencja w Zarządzie Za-| NC Za każdą godzina kryją się lepszych spośród współzawodn'-|2> Janka Kędziakówna z rado- dwie  niezorganizoware, które rii. Transport urobionego węgla Gdańskiej im. Komuny i: 

Apel Zlotowv — był bodźcem | kładawym ZMP pomogła Jan- |niewykonane jeszcze Części czących jako  delegatow na | seją oczekuje Ziołu, tym bar- | WYSOKO przekraczają swe normy | — dzięki ich pracy — idzie zaw- i 8 ORO: 
do decyzji Janek zaczął obli- | czakowi zapewniono stały. iron! $dipea Go wykonania Sześcio+ , Zlot Chege zapewni ryLmUcz de | że spokojna jest o swoje Z dzialu sortowni jest delegalem sze sprawnie. Zostały więc wy- zlotowtca młodzieży stoczni 
eaen pracy Czas jednak nie czekał latki brakuje jeszcze 56 go- ność wykonania planów, rało- ; | maszyny Na nich będzie w cza- | na Zlot Małgorzata Krytyk, bry- | brane delegat nanit. nie brakio | jego: skrócić ter: 
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Ponad 365 dni trzeba zmieś- Bilans straconych godzin wska- Szin Teraz wiadomo już. że zo ie RAE waka zdanie A U e Zenia Ga g adzistka młodzieżowego zespo LESZEK OL „EKSIŃSKI prom, piziapiakzaiac MANCH 

cie w przeszło trzech miesią- zywał — wvkonanie w termi- bowiązanie zostani” wykonane | Go »„ art Zloto vych“, zobow ią- ; wełkiewicz, tóra zaciąg DoS LAm Li: h Gliwice mym wykonanie planu. 
É w terminie. Ale Janczak posta- | zująć się jednocześnie przejmo- | wartę przyrzekła ją zastąpić. Również z kopalni „Zabrze 


ca ię A swg| nie podjętego zobowiązania jes! = DA +PRE 
ch, aby zrealizować swą nawia wykonać je wcześniej 1 


myśl — wykonać dv Zlotu 6/7 PISZA - ; — Czym wcześniej wykonam 
norm rocznych. Janczak jednak nie skapitu- | woj pani tyn predzej Wówć 
Ciężko Czy maszyna wy- lował. Stracone godziny trzeba E AE E Ea 
trzyma? Musi — maszyną kie- nadrobi wyiscigig które sto-| ych słowach Janczak zamyka 
ruje wclo wiek suje się w ostatecznym wypad | ons swej Walki 7, czasem 
Tak rozmyślał Janek, a na ku — przedłużeniem dnia ro- 10.VII. godz. 10.00 Janczak za- 
Konferencji Mieiskicj ZMP o- ioczego kłada ostatni tryb do obróbki | 


Został już delegatem na Zlot | Według wykonanych norm jes! 
Chciał wykonać plan. nie z JE | 31 grudzień 1955 r. — krótki 
dla przyspieszenia wykonania | 89 winy spiętrzyły się przecie? | przed 24.00. | 
Planu zobowiązuję się wykonać trudności Dal przykład innym 10.05. Janczak rozpoczyna 
do Zlotu zadania Sześciolatki |i podciągnął wielu Zdawało | drugi frez: Oczy jego uważnie 
Janek przystąpił do pracy się. ze 0513891 swój cel — gdy śledzą ostatni już posuw noża 

Jego automatyczna frezarka na drodze stanęły obiektywne 10.09 automat zatrzymuje się. 
staneła z nim razem do wyści- trudności Na konferencji dał nstatni tryb gotowy. Janczak 


świadczył młodzieży: 
— Dla umocnienia Ojczyzny 


EU z czasem swoje  robociarskie słowo że wykonał swe zobe wiązanie na, 
W czerwcu pojawiła się nie- zobowiązanie wykona.. Musi je | ją qni przed terminem. Zada- | 
spodziewana przeszkoda Złe | zatem wykonać! nia Planu 6-lctriego według o- 
zaopatrzenie w materiał powo-| Bardzo pilne! — Tak brzmia- | bowiązujących norm — w dwa | Ą 


dowalo krótkotrwały. ale kil- tv napisv na zleceniach robo- | lata i siedem miesięcy! 
kakrztny brak frontu pracy czych Janka Pilne — bo cze- Twarz Janka Janczaka la- 
Er" 


Depesza Piezydenta Bolesława Bieruta 
z okazji 31 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej 


DO 
TOWARZYSZA G. BUMACENDE 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM WIELKIEGO HURAŁU LUDOWEGO 
„ MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
UŁAN — BATOR 

£ okazji 31 rocznicy As skiej Rewo!uciłi Ludowej przesyłam narodowi mongolskiemu, 
Prezydium Wielkiego Hurału Ludowego oraz Wam osobiście. Towarzyszu Przewodniczący. naj- 
serdeczniejsze pozdrowienia w imieniu narodu poiskiego i swoim własnym. 

Życzę narodowi mongolskiem u dalszych sukcesów w budownictwie socjalizmu i walce 
o trwały pokój między narodami, którą prowadzi światowy obóz pokoju i której przewodzi 
Wielki Związek Radziecki. 
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BOLESLAW BIERUT 


Depesza Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
Z okazji święta Armii Albańskiej 


NACZELNY DOWÓDCA SIŁ ZBROJNYCH ALBAŃSKIEJ KEPUBLIKI LUDOWEJ 
GENERAŁ ARMII ENVER HODŻA 

W dniu święta bratniej Armii Albańskiej przesyłam Wam i Albańskicj Armii Ludowej 
w imieniu własnym i w imienin Wojska Polskiego najserdecz niejsze pozdrowienia. 

Armia Albańskiej Republiki Ludowej stoj wiernie na straży zdobyczy ludu albańskiego, 
wyzwolonego z niewoli taszystowskiej dzięki wiekopomnemu zwycięstwu Armii Radzieckiej 
w drugiej wojnie światowej. 

Związana nierozerwałnym braterstwem broni i idei z niczwyciężoną Armią Radziecką 
| armiami krajów demokracji ludowej Albańska Armia Ludowa czujnie stoi na straży poko- 
ju i piepodległości swej Ojczyzny przed zakusami imperialist ycznych podżegaczy wojennych. 

Proszę w imieniu własnym i w imieniu Wojska Połskicge przyjąć życzenia dalszego umoc- 
nienia Sił Zbrojnych Albańskiej Republiki Ludowej. 
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MINISTER OBRONY NARODOWEJ | 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI | 
MARSZAŁEK POLSKI 
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Młodzieży polska! Stawaj pod sztandary ZMP! Bądź zawsze w pierwszych - 
szeregach patriotów — budowniczych i obrońców Ojczyzny! 
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Na budowie huiy im. Bolesława Bieruta 
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Jest pogodne czerwcowe po- 
Poiudnie. Słońce przesuwając 
się po bezchmurnym niebie 
cówietla swoimi promieniami 
coraz to inny z szeregu Sze- 
ściu wysokich, zbudowanych 
z iasnej cegły kominów. Wy- 
soko nad ziemia, na czerwo- 
rym tle kominów wyraznie 
cdcinają się białym kolorem 
czromne litery. Jest ich, po- 
cobnie jak kominów, sześć 
i składają się na drogie dla 
wszystkich imię: B-I-E-R-U-T, 
cbwieszczając okolicy i wszy- 
sikim przyjezdnym do Często- 
chowy. że to tu właśnie znaj- 
duje się Kombinat Hutniczy 
im. Bolesława Bieruta, obiekt 
Sześciolatki, który przed ro- 
kiem dał krajowi pierwszą 
produkcję — stal z nowocze- 
snycn martenów. 

Rozległy jest teren kombi- 
naiu.  Półkolem otacza całe 
miasto. Na Rakowie — robot- 
niczym przedmieściu, gdzie 
«sadza ludowa przejęła od 
kapitalistów niewielką hutę 
z przestarzałymi urządzerta* 
mi. dziś produkują należące 
do  najnowocześniejszych w 
Europie stalownia i rurownia. 
Z przeciwnej strony miasta 
w dzielnicy Mirów wre go- 
raczkowa praca tysięcznej za- 
łogi budującej dalsze oddzia- 
ły kombinatu. 


Zeżronie podsumowało 
nie tylko cyfry... 


Młodzi budowniczowie kom- 
binatu zgromadzili się w 
świetlicy. Podsumowują dziś 
swoje osiągnięcia we wspól- 
zawodnictwie Zlotowym, wy- 
bierają delegatów, którzy bę- 
dą reprezeniować ich w War- 
szawie. Uroczysta to chwila 
dia» młodzieży kombinatu. 
Uroczysta. a zarazem radosna. 
Jest bowiem z czego się cie- 
szyć. Wszak zobowiązania 
ziotowe młodych budowni- 
czych kombinatu przyniosły 
państwu ponadplanową pro- 
dukcję wartości 400 tysięcy zł. 
Wartość współzawodnictwa 
zlotowego jest jednak znacz- 
nie poważniejsza, głębsza. 

Myślą o tym Piasecki, Czy- 
szpak, Jasiński, Idczak. Woj- 
ciechowski i inni znajdujący 
się na sali brygadziści i człon- 
kowie młodzieżowych brygad 
produkcyjnych. których po- 
nad dwadzieścia powstało w 


„oktesie przygotowań do Zlotu. 


Franek Jasiński cieszy się 
z wyboru na delegata. Jedno- 
cześnie wydaje się nieco za- 
skoczony tym faktem. Jesz- 
cze niedawno Franek nie 
śmiał spodziewać się nawet 
tego zaszczytu. Pracował w 
brygadzie starszych robotni- 
ków przy robotach ziemnych. 
Nie mógł jakoś znaleźć wspól- 
nego języka z członkami bry- 
gady. Nie stronili od kielisz- 
ka, często patrzyli wilkiem 
na chłopaka, który nie mógł 
przyzwyczaić się do ich ro- 


boty, która podobno „nie 
ucieknie" i do całego trybu 
życia. Franek gryzł się. czuł 


się źle i przemyśliwał nawet 
nad  porzuceniem budowy. 
Przed tym krokiem powsirzy- 
mywało go jakieś niezrozu- 
miałe dla niego przywiązanie. 
Z budowy nie odchodził, ale 
coraz lepiej rozumiał, że tak 
dalej żyć nie sposób. 
Pewnego popołudnia w koń- 
cu maja, niepewnym krokiem 
wszedł do ciasnego pokoju 
Zarządu Zakładowego. Do or- 
ganizacji należał wprawdzie 
już od roku. ale jakie to by- 
ło i należenie. Nie odbywały 
się nawet porządne zebrania. 
Franek chciałby, żeby orga- 
nizacja żyła, żeby fakt przy= 
należności do niej nie wyra- 
żał się jedynie posiadaniem 
legitymacji Cóż z tego. kiedy 
nie wiedział jak to trzeba zro- 
bić. Bo i gdzie miał się tego 
nauczyć. W rodzinnej wsi 
słyszał wprawdzie, że istnie- 
je organizacja. ale na tym 
kończyła się jego wiedza. 
Trochę go to interesowało, 
więc kiedy poszedł do Straży 
Przemysłowej w  Głogowieą 
wstąpił do miejscowego kol, 
które ograniczało się do tego 
że po prostu istniało. 
Jasiński, nie wiedział jak 
swoim 


zostanie przyjęty ze 


KAMPANII PRZEDZIOTOW 


projektem w Zarządzie Za- 
kładowym. Toteż Piotr Janic- 
ki. przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP dość długo 
nie mógł zrozumieć o co wła- 


ściwie chodzi Frankowi. Ale, 
że Pietrek — do niedawna 
ślusarz — jest człowiekiem 


cierpliwym. bez której to za- 
lety podobno nie można być 
dobrym ślusarzem, a już na 
pewno nie można być dobrym 
przewodniczącym, więc jakoś 
w koncu dogadali się. 


Dziewiqłaa 
Franka Jasińskiego 
rusza do szturmu 


Po tej rozmowie Franek 
przestał myśleć o odejściu z 
huty. W wolnych chwilach 
łaził po rozległym terenie bu- 
dowy, odwiedzał różne bry- 
gady zatrudnione przy robo- 
tach ziemnych, rozmawiał z 
chłopakami: z niektórymi dłu- 
go o czymś szeptał. Zwy- 
kle po takiej rozmowie 
Franek odchodził i zadowo- 
lony, zacierał ręce i coś 
zapisywał w notesiku. Jego 
rozmówcy zostawali jakby 
roztargnieni i widać było. że 
głęboko się nad czymś zasta- 
nawiają. 

Członków brygady, w któ- 
rej pracował Jasiński intry- 
gowały te jego poczynania. 
Franek wszystkie pytania 
zbywał śmiechem i żartami. 
Jeszcze nie był pewny swego, 
bał się. 

— A nuż nle uda się... 

Tajemnica jednak wyszła 
na jaw przed czasem. Współ- 
towarzysze pracy Jasińskiego 
dowiedzieli się, że Franek 
tworzy brygadę młodzieżową 
do robót ziemnych. I kiedy 
któregoś dnia Franek, "jak 
zwykle. w milczeniu zabrał się 
do roboty, usłyszał ironiczne 


pytanie: 

— No jak tam twoja bry- 
gada?... Jakoś długo jej nie 
widać. 


Posypały się docinki. 

— Rekordy będziecie bić? 
Nadajesz się do wymi- 
chiwania łopatą, a nie na 
brygadzistę... 

Takie bowiem panowało w 
brygadzie przekonanie. 

Franek milczał. Zabrał się 
tvlko jeszcze energiczniej do 
roboty. 

A drugiego czerwca bryga- 
da rozpoczęła pracę. Starzy 
i młodzi obserwowali ją z 
zainteresowaniem. Jedni wró- 
żyli brygadzie rychły koniec, 
drudzy twierdzili, że brygada 
Jasińskiego nauczy niejedne- 
go roboty. Pierwszy dzień 
pracy przekonał przeciwni- 
ków. że brygada nie przejmu- 
je się przepowiedniami. 

— Zobaczymy co będzie da- 
lej... — uśmicchali się scep- 
tycy. 

Franek był spokojny. Wie- 
rzył swoim chłopakom. Nie 
na próżno przecież obszedł 
chyba wszystkie zespoly pra- 
cujące przy robotach ziem- 
nych w poszukiwaniu 9 osób 
do swojej brygady. 

Następnego dnia ci, co 
przyszli popatrzeć. czy przy- 
padkiem brygada nie rozpadła 
się już. zostali zaskoczeni nie- 
słychaną wiadomością. 

— Zobowiązali się robić 
150 procent... Diabła zjedzą 
nim wyciągną 120, a nie 150 
procent... è 

Niedowiarki wzruszali ra- 
mionami i odchodzili do ro- 
hoty, pozostawiając brygadę 
swojemu, przesądzonemu we- 
dług nich, losowi. 

Jasiński nie przejmował się 
tym. 

— Połowa powodzenia — 
mówił chłopakom — to chęć 
do pracy i wiara w swoje si- 
ły. Z resztą poradzimy sobie. 

Jasinsiki uśmiecha się wspo- 
minając te gorące dni. Pra- 
cowali doskonale. W pierw- 
szych dniach istnienia bryga- 
dy osiągali wysokie wyniki 
wyłącznie dzięki wytężonej 
pracy, dzięki owemu pogar- 
dzanemu „wymachiwaniu ło- 
patą". 


Głowa pomogła rękom 


— Pracują jak szatany — 
mówiono już z pewnym uzna- 
niem o brygadzie — ale pręd- 
ko się wyczerpią. 
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Rozumiał to i Jasiński. 

— Samym wysiłkiem fizy- 
cznym daleko nie pociągnie- 
my. Potrzebna jest dobra or- 
ganizacja pracy, zgranie się 
brygady. 


Teraz załodze wydawało się, 
że brygada jakby zmniejszy- 
ła tempo. Ale to był tylko 
pozór. Istotnie bowiem chłop- 
cy znacznie mniej męczyli się 
pracą — pracowali więcej 
głową, jak z dumą mówił o 
tym Jasiński. Nie tracili cza- 
su na zbędne ruchy, tak orga- 
nizowali sobie pracę, że nikt 
nie czekał, nie tracił czasu na 
próżno. 

Bo Jasiński. wbrew przepo- 
wiedniom, okazał się dobrym 
organizatorem i brygadzistą. 
W czasie swojej poprzedniej 
„praktyki“ poznał dobrze 
wszystkie tajniki pracy ko- 
pacza i teraz umiał dobrze 
wykorzystywać swoje do~- 
świadczenia. A przy tym Fra- 
nek umie rozmawiać ze swo- 
ją brygadą. Często tam toczą 
się długie dyskusje na temat 
Zlotu, przygotowań Zlotowych 
i inne aktualne interesujące 
brygadę tematy. 


Brygada Jasińskiego w pierw 
szej dekadzie czerwca wyko- 
nała 200 procent normy. 3 
średnio za dwie dekady -— 
214 procent. I kiedy na dzi- 
siejszym zebraniu tow. Żak— 
przedstawiciel Komisji Współ- 
zawodnictwa Zlotowego po- 
wiedział: 


— Poddaję pod głosowanie 
kandydaturę towarzysza Ja- 
sińskiego — Franek, siedzący 
w koncu sali, wzruszony i 
szczęśliwy słuchał gromkich 
oklasków i zobaczył przed so- 
bą las rąk. 


— Towarzysz Jasiński zo- 
stał jednomyślnie wybrany 
delegatem — ogłosił przewod- 
niczący zebrania. 


Nie łatwiej było 
Staśkowi Szyda 


Podobnie jak Franek prze- 
żywają dzisiejsze zebranie 
Edek Piasecki, Gienek Woj- 
ciechowski, Stasiek Szyda i 
inni brygadziści. Z tą chyba 
tylko różnicą, że Szyda i 
Wojciechowski są już dziś do- 
świadczonymi  brygadzistami, 
kierującymi zespołami po kil- 
ka miesięcy. Przy tworzeniu 
brygad przeżywali kłopoty 


podobne do kłopotów Franka. . 


A już szczególnie Szyda. 

— Młodzieżowa brygada — 
mówiono z pogardą o zamia- 
rach Staśka. — Samodzielnie 
chcecie stawiać rusztowania? 
Ja tam bałbym się wchodzić 
na wasze „konstrukcje“... 


Mimo to brygada powstała 
i zaczęła osiągać z miesiąca 
na miesiąc lepsze wyniki. W 
maju wykonała już 228 pro- 
cent, a w czerwcu 270 pro- 
cent normy. Tak Szyda jak i 
Wojciechowski — brygadzista 


betoniarski mogą opowiedzieć 


Jasińskiemu i innym  „no- 
wym“ brygadzistom  niejed- 
ną ciekawą historię o pracy bry 
gady. Zresztą Jasiński i cała 
budowa zna dobrze historię 
niejednej nieprzespanej nocy, 
historię niejednej trudności, 
kiedy to Szydzie zdawało się, 
że cała robota weźmie w leb 
i brygada rozleci się. Jasiński 
z tych doświadczeń wie, że 
prawdopodobnie jeszcze nie 
łatwą drogę ma przed sobą 
brygada. Ma już w tym pew- 
ną praktykę. Pamięta po- 
chmurny, deszczowy dzień, 
kiedy  „nawalił* transport. 
Brygada z początku denerwo- 
wała się, przeklinała „takie 
porządki“, później obsiadła 
wykop i bezmyślnie patrząc 
na mokrą, gliniastą ziemię 
pod nogami, machnęła ręką 
na wszystko. 


— Do diabla z taką bry- 
gadą... 


Wtedy Frankowi wydawało 
się, że to już koniec. że na 
nic wszystkie jego dotychcza- 
sowe wysiłki. 


Później brygada nadrobiła 
stracony dzień i ze śmiechem 
wspominała ten dzień kry- 
zysu. 


Pomogła książka 
o kierowcach-patriotach 


Ponad dwadzieścia młodzie- 
żowych brygad  produkcyj- 
nych. które powstały i okrze- 
pły w trakcie przygotowań 
zlotowych. wobec  istnieją- 
cych przedtem pięciu brvgad 
— to sukces poważny. Ludzie 
wyrastali jednak nie tylko w 
brygadach. 


Władek Gorzałka jest bar- 
dzo popularnym człowiekiem 
wśród młodzieży kombinatu. 
Władek zna całą budowę. Po- 
trafi opowiadać dużo i z 
prawdziwym zapałem o budu- 
jącej się hucie, o ogromnych 
halach produkcyjnych istnie- 
jących na razie na rysunkach 
i w mózgach inżynierów, o 
nowoczesnych urządzeniach 
huty. Władek jest szoferem. 
Na swojej ciężarówce codzien- 
nie przemierza wielokrotnie 
rozległy obszar huty. Znają 
go członkowie brygad ziem- 
nych,  betoniarskich, ciesiel- 
skich. Zńają go i lubią. Bo 
Władek jest zawsze wesoly, 
uśmiechnięty. Lubi pożarto- 
wać, bawić się. Wszystko by- 


łoby właściwie w porządku, 
gdyby... Trudno powiedzieć, 
żeby lekceważył pracę, czy 
niesumiennie ją wykony - 


wał. Nie. Władek pracował 
dobrze, solidnie. ale tak ja- 
koś — jak mówiono — „ba- 


wil się robotą“, od niechce- 
nia. Niczym się zbytnio nie 


Godny 
przedstawiciel 
Kiedy w 


najlepszym 


qaaa anaa aa aaa 


Ronn zastana- 
wiano się, kto byłby naj- 
odpowiedniejszym  kandy- 
datem na ambasadora Nie- 
miec zachodnich przy rzą- 
dzie greckim w Atenach — 
Adenauer oświadczył, że 
i najbardziej 


przejmował — „robię swoje 
i więcej nic mnie nie obcho- 
dzi“ — mawiał. — A zresztą 
cóż ja, szofer mogę? — doda- 
wał natychmiast. 


I dopiero po ukazmniu się 
Apelu Złotowego, kiedy mło- 
dzi budowniczowie huty coraz 
szerzej włączali się do Czynu 
Zlotowego, Władek zrozumiał, 
że nie wystarczy się entuzjaz- 
mować hutą. znać przebieg 
jej budowy i plany. Zrozu- 
miał, że musi lepiej, aktyw- 
niej niż dotychczas włączyć 
się do tego wielkiego dzieła, 
że jego szoferska robota też 
przyczynia się do wcześniej- 
szego wybudowania wspól- 
nvm wysiłkiem potężnego 
obiektu Sześciolatki, że jego 
zwiększony wysiłek — to po- 
prawa doli jego rodziny na 
wsi. 

Początkowo Władek nie 
bardzo wiedział jak ma to 
wszystko robić. Pewnego dnia 
zupełnie przypadkowo wpa- 
dła mu w ręce książka Ana- 
tola Rybakowa „Kierowcy“, 
książka o pracy i życiu ra- 
dzieckich szoferów bazy sa- 
mochodowej. 

Odtąd Władek stal się je- 
szcze popularniejszy wśród 
załogi. 

— To jest szofer, który co 
kilka dni jeżdzi na zaoszczę- 
dzonym paliwie i oleju — 
mówiono o Władku na budo- 
wie. 

Takie bowiem było Władka 
zobowiązanie: zaoszczędzić 10 
procent paliwa i oleju. 


Teraz Władka lubią nie tyl- 
ko za jego humor i wesoły 
uśmiech. Koledzy i kierow- 
nictwo cenią go za jego pra- 
cę. za nawy do niej stosunek. 
Stosunek twórczy. 

— To jest właśnie najwięk- 
sza korzyść jaką wyniosłem 
z moich przygotowań do Zło- 
tu. Bardzo się cieszę z wybo- 
ru na delegata, ale tamto jest 
dła mnie cenniejsze, bo trwa- 


łe — mówi Władek. 
Te słowa młodego szofera 
najlepiej wyrażają wszystko, 


ca na ten temat mogłyby po- 
wiedzieć setki młodych bu- 
downiczych huty, którzy w 
kampanij  złotowej stali się 
nowymi ludźmi, prawdziwy- 
mi, świadomymi  współtwór- 
cami nowego życia. 

Podpisze się pod tymi sło- 
wami i Tasak i Piwowarczyk 
i Jdczak i Kubasiak i Tałaj 
i wielu, wielu innych, których 
nie sposób nawet wymienić. 

I to jest wielka, trwała 
wartość pracy zlotowej w hu- 
cie im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie — w jednym z 
najwiskszych obiektów Sze- 
ściolatki. 


ZYGMUNT SZELIGA 


rutynowanym dyplomatą 
na to stanowisko może być 
jedynie pan Grundherr. 

Calkiem słuszny wybór. 
Grundherr. krwawy gau- 
leiter hitlerowski Danii, 
który tysiące ludzi zesłał 
do komór gazowych. będzie 
przy faszystowskim rzą- 
dzie greckim, właściwym 
człowiekiem na właściwym 
miejscu. Faszyści greccy, 
którzy niedawno temu za- 
mordowali patriotów grec- 
kich Bełojannisa i towa- 
rzyszy, będą mogił dużo 
nauezyć się od rutynowane* 
go nie tyle dyplomaty, ile 
zbrodniarza. 

(hi) 


L4 
„Banalna historia“ 
Hamburski tygodnik mło- 


dzieżowy, „Der Blitz“, o- 
pisuje życie mieszkańców 


trzech bunkrów przeciw- 
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| Nasze budownictwo socjalistyczne odbywa się oczywiście nie w ciszy, 


spokoju, w łagodnym posuwaniu się naprzód bez wszelkich trosk i trud- 


ności — bo o przejściu z ustroju kapitalistycznego do ustroju socjali- 
stycznego w taki bezbolesny, błogi i łagodny sposób mogą myśleć tylko 


ludzie z księżyca. Nasze budownictwo 
ostrej walce z niedobitkami klas pasożytniczych. rozwija się 


dzo 


odbywa się w walce i to bar- 


ono w walce z trudnościami i inaczej być nie może. Zadaniem naszej 


polityki jest kierować umiejętnie walką, 


nie obawiać się trudności, 


uczyć się pokonywać trudności i kroczyć twardo i śmiało, czujnie i ofiar- 
i| nie naprzód z najgłębszą wiarą w zwycięstwo. 


B. BIERUT 


(z referatu wygłoszonego na VII Plenum KC PZPR). 


JEDNOSCIA SILNI... 


Wtedy — przed miesiącem 
— ne znali się jeszcze. List 
wysłany wówczas przez mło- 
dych robotników Fermentow- 
|ni Tytoniu w Augustowie 
|do młodzieży spółdzielni pro- 
|dukcyjnej w Kamionce Starej, 
był listem przyjaciół do przy- 
jaciół, listem na tema! wspól- 
uej sprawy, tak samo bliskiej 
jednym i drugim.. „Drodzy 
Koledzy! Napiszcie jak Wy 
przygotowujecie się do Zlotu 
Młodych Przodowników . Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 
Napiszcie jak pracujecie dla 
Ojczyzny ł czym przywitacie 
Zlot. Chcielibyśmy przyjechać 
do Was..." Ileż takich listów 
przeniosła poczta w przedzlo- 
towe dni.. z fabryk na wieś, 
ze wsi do miasta szły i idą 
"listy do nieznanych może o- 
sobiście, a jednak bardzo bli- 
skich ludzi. 


Robotnicy Fermentowni w 
Augustowie poznali się już z 
młodzieżą z Kamionki i za- 
przyjażnili sie. W spółdzielni 
w Łazach reverują spółdziel- 
ce maszyny w każda niedzie- 
lę młodzi ślusarze i tokarze z 
fabrvki chodakowskiej — Li- 
herak, Kajetaniak i Adamski, 
którzy tworzą młodzieżową bry 
gadę remontową. Powstała ona 
jak wiele innych w okresie 
przygotowań do Zlotu. 


W Goduszynie rozbrzmiewa 
w niedzielne popołudnie weso- 
łą zabawą Dom Ludowy, od- 
nowiony przez młodych robot- 
ników z Fabryki Maszyn Pa- 
pierniczych w Jeleniej Górze. 
Po ochotniczych brygad żniw- 
nych zgłosiło się tysiące stu- 
dentów. A młody chłop -- Jan 
Kaszuba, ze wsi Karsy w pow. 
Konin, uczestnik narady przed 
złotowej oświadczył w dysku- 
sji: „bede dalej walczył o len- 
sze ostagnięcin, ażeby wieś 
polska 4 robotnicy mieli wię” 
cej ch!eba.,." 

Jedna myśl 


kieruje pracą 


młodego robotnika i młodej 
wiejskiej dziewczyny, żołn e- 
rza i studenta — wzmacn'aj- 
my siły naszej Ludowej Oj- 
czyzny. 

Jedność celu i dążeń. wspól- 
na walka o dobrobyt mas pra- 
cuiących łączy dziś cały na- 
ród polski, a więc i jego mło- 
de pokolenie. 

Przez dziesiątki lat w krwa- 
wvm zmaganiu z rodzimym i 
obcym wyzyskiwaczem rodził 
się pod kierownictwem klasy 
robotniczej sojusz robotników 
i chłopów pracujących. Sem- 
perit.. Hula Hortensja... Mor- 
timer... — dziesiątki fabryk, 
miast i ulic, których nazwy 

się w pamięć ludu 
wspomnieniem bohatersko 
przelanej krwi robotniczej. 
Ropczyce... Jodów.. Luble... — 
Gziesiątki wsi, których nazwy 
mówią o sprawiedliwej walce 
tysiecy chłopów. Z tych bo- 
jów o wolność narodową i spo- 
łeczną zrodziła się robotniczo- 
chłopska Ojczyzna — Polska 
Ludowa. 

Gorące dni przedzlotowego 
współzawodnictwa, wytężona 
praca nad wykonaniem pod: 
jetvch zobowiązań i utrwale- 
niem osiągniętych już sukcesów 
pomogły setkom tysięcy chłon 
ców i dziewcząt lepiej poznać 
| zrozumieć głęboki sens wal- 
ki toczącej się w całym kra- 
ju. na wszystkich odcinkach 
naszego żvcia pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — walki o pokój 
i socjalizm. 

We wspólnej walce, wspól- 
nem trudzie zacieśn'a się pod 
kierownictwem klasy robotni- 
czej sojusz robotniczo - chłop- 
shi, rozwija į umacnia przy- 
jażń pojedyńczych ludzi z 
m.ast i wsi. 

„W pracy naszej nie jeste- 
śmy sami — piszą młodzi 
tkacze z hrygadv im. Czutki- 
cha w PZPB im. Dzierżyń- 
skiego do studentów wydzia- 


łu włókienniczego Politechni= 
ki Łódzkiej — wiemy prze» 
cież, że t wy, studenci, no- 
we kadry polskiej inteligen= 
cji technicznej jesteście z na- 
mi we wspólnym froncie 
walki o wykonanie Planu 6- 
letniego — planu szczęścia 4 
dobrobutu Dlatego chcemy 
wiedzieć, jak wy, koledzy, 
przygotowujecie się do Zlotu. 

Czy egzaminy i kolokwia 
zdajecie w terminach i z ja- 
kimi wynikami?..' 

I ten list mówi o wspólnej 
rosce o wspólną sprawę, 
wskazuje równocześnie na 
wieiką odpowiedzialność za 
dobre wykonanie powierzo- 
nych zadań w nauce i w pra- 
cy zawodowej i społecznej — 
odpowiedzialność wobec toe 
warzyszy. z którymi maszeru= 
jemy w jednym szeregu. Od- 
powiedzialność — uczniów 
studentów wobec robotników | 
chłopów. którzy czekają na po- 
moc przyszłych inżynierów. a- 
gronomów. lekarzy i nauczy= 
cieli — robotników wobec 
wsi. która czeka na nowe ma- 
szyny, traktory. nawozy, świa- 
tło elektryczne i przedmioty 
codziennego użytku — chło- 
pów wobec robotników. któ- 
rym potrzebny jest chleb i su= 
rowce roln cze. 

Codzienną pracą tysiące 
chłopców i dziewcząt miast ł 
wsi daią dowód, że nie zawio- 
dą zaufania towarzyszy, naro- 
du. Partii. Zacieśnia się jed- 
ność narodu i jego młodego 
pokolenia. Tę jedność w wal- 
ce przeciw knowaniom ame- 
rykańskich imperialistów. prze 
ciw niedobitkom klas paso- 
żytniczych w naszym kraju, o 
umocnienie sił naszej Ojczyz- 
ny, rozszerzenie zdobyczy za- 
pisanvch w Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej —  zamanifestujemy na 
Zlocie Młodych Przadown ków 
— Budowniczych Polski Lu- 
äc wej. 


| „Dzieło mistrza Stwosza". Rea- 
lizacja: St. Możdżeński, zdjęcia: 
S. Sprudin. muzyka: A. Panufnik, 
tekst: T. Makarczyński. Produk- 
cja: Wytwórnia Filmów Doku- 
mentarnych w Warszawie, 195] r. 

„Mazowsze*. Scenariusz | reall- 
zacja: Tadeusz Makarczyński. kon 
sultant artystyczny: W. Jakowlew, 
zdjęcia: Fr. Fuchs, muzyka: T. Sy- 
gietyński, tekst: T. Kubiak. Pvo- 
dukcia: Wytwórnia Filmów Do- 
knmentarnych w Warszawie. 
1952 r. 


Ożywione ruchem 
filmowej, 


kamery 
wydobywane z u- 


łotniczych. „Pomieszczenie 
przypomina żelazną klatkę. 
Niektórzy z obecnych mý- 
wią o swym życiu — pi- 
sze „Der Blitz“. Jak się 
oni (u dostali? Historia ta 
jest banalna: nie było pra- 
cy. nie było pieniędzy, nie 
mają rodziców. bomha zbu- 
rzyła dom. Młodzi ludzic— 
b!tade twarze. Pozostaje im 
tylko ulica, głód i te ma- 
sowe kwatery". 


I w „trosce“ o tę mlo- 
dzież pan Adenauer i hit- 
terowska spółka pod opie- 
ką amerykańskich protek- 
torów przygotowują maso- 
we kwatery agresywnego 
Wehrmachtu. By zapew- 
nić młodzieży „przyszlošć“. 
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TRESE na ekranie 


krycia grą świateł i cieni po- 
jawiają się na ekranie mi- 
strzowsko wyrzeźbione w drze 
wie postacie. Stają przed wi- 
dzem postacie średniowiecz- 
nych mieszczan, kupców, u- 
czonych i rybaków odtworzo- 
ne z dużą wyrazistością. pełne 
życia, ukazane w całym boga- 
ctwie swych średniowiecznych 
ubiorów. 


Film „Dzieło Mistrza Stwo- 
sza”, którego tematem jest oł- 
tarz Mariacki Wita Stwosza w 
sposób umiejętny odsłania 
przed widzem mistrzostwo 
średniowiecznego rzeźbiarza i 
pokazuje. na czym polega rea- 
lizm jego rzeźb. 


Widz, który wie. że postacie 
te są przecież postaciami z 
ołtarza — pojmuje z każdą 
chwilą wyraźniej, że ma przed 
sobą nie średniowiecznych 
świetych, ale wziętych wprost 
z życia średniowiecznych ludzi. 


Zakończenie filmu pokazuje 
widzowi, jak nowa publicz- 
ność przychodzi oglądać odno- 
wione już rzeźby. Zakończe- 
nie to wypada jednak słabiej 
od całości filmu. ponieważ nie 
realizuje w pełni myśli twór- 
ców filmu, którzy chcieli po- 
kazać nowe życie dzieła Stwo- 
sza w Połsce Ludowej. Jednak 
centralne zadanie. którym by- 
ło wskazanie szerokim masom 
na realizm i piękno rzeźb 
Stwosza zostało w pełni zreali- 
zowane. 
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Film „Mazowsze* opowiada 
o znanym zespole pieśni i tań- 
ca, który zdobył ostatnio za- 
służona popularność w kraju i 
za granicą. 

Film składa się z trzech czę- 
ści: W pierwszej wstępnej czę- 
ści realizatorzy filmu posta- 
wili sobie zadanie pokazania 
źródeł pieśni ludowej i jede 


nocześnie genezy „Mazowsza“. 
Zadanie to nie zostało jednak 
w pełni zrealizowane. 


Słowom spikera o źródłach 
ludowej muzyki towarzyszy 
wizyalny obraz szerokich. ma- 
zowieckich krajobrazów. O- 
braz ten jest niewątpliwie 
piekny w kolorze, urzekający 
w nastróju. ale brak w nim 
rzeczy najważniejszej — czło- 
wieka. Prawie całkowicie po- 
minięte zostały dzieje zespo- 
łu, droga. jaką przeszli jego 
członkowie, zanim do 
dotarli. 


W drugiej części wstepu ^- 
glądamy ćwiczenia członków 
zespołu w grze na instrumen- 
tach i rytmie. 


Centralną częścia filmu są 


„same występy zespołu. Reali- 


zatorzy trafnie wybrałi pieśni 
i tańce z bogatego repertuaru 
„Mazowsza“. a dobra natural- 
ha barwa i czysty dźwięk po- 
zwoliły przekazać je widzowi 
bez straty walorów artystycz- 
nych. 

Część końcowa filmu, zosta- 
ła rozwiązana w podobny spo- 
sób. jak wstępna: słowa spi- 
kera o dzisiejszej funkcji pie- 
śni i tańców „„Mazowsza* są 
poparte tylko krajobrazami. 
Brak pokazania związku „Ma- 
zawsza' z masami, którym ze- 
spół przecież służy, 


Ponieważ „Mazowsze“ 
naszym pierwszym 
barwnym (nie licząc  etiud 
szkolnych, P.W.S.F.), trzeba 
wspomnieć tu o jego barwie, 
która jest chyba bez zarzutu. 
Świadczą o tym żywe barwy 
poranka w Karolinie, ciepłe 
barwy wieczoru, brak krzykli- 
wych i nienaturalnych kon- 
trastów barwnych. A wiee 
„Mazowsze“ jest dobrym po- 
czatkiem w tej dziedzinie fil- 
mów. 


jest 
filmem 


JANUSZ BUDYNEK 


niego” 


Zlot manifestacją rosnącej jedności idieowo-poliiyczńej 
młodego pokolenia w watce 
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MOM JEDNA KOSULKA, DAŁA MI MAMULKA...* 


Ra. 
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OCZM 


Chcę 


MARZA 


zostać przyrodnikiem. 


„na wyspach Oceanu Wielkiego | 
| 


wszystkie jej zjawiska. Qdkry- 


> 


MŁODZI BUDOWNICZOWIE POLSKI SOCJALISTYCZNEJ | 


O hafoc o 


NASZEJ 


Z 


ANKIETY 


| Czego pragnę dokonać w ciągu najbliż- 


| szych 10 lat? 


| Jakie będzie nasze życie w roku 18622 


..W mojej pracy partyjnej 


Może już za 10 lat będę praco- |ię, jak tam wszystko trzeba |. Całe mnie życie wypełnione |lat 10 — jest ukończenie Cen- 
wał w swym laboratorium Moi |urzadzić, żeby człowiek még: LR ZE Jakże mógł- |trałnej Szkoty Partyjnej. Ni- 
najbliżsi koledzy dopomoga mi |żyć bez żadnych masek, pance- bm w chwili, gdy ZG ZMP czego nie przgne tax gorąco. 


w 


man Bede pracował od świtu |dzie potrzebne i ruszymy na, SZCZĘ ie S 3 
do nocy i dokonam wielu wy- | ziemię. lt marzenie się zišciło. Jestem |w Partii, jaka odpowiedzialność | 
nylazków nie dla siebie. ale dła | Przyladę do mojej Polski i już delegatem na Zlot Młodych ciąży na każdym kierownika 
sprawy pokoju i szczęśliwości |wyhoduję nowe gatunki traw. | Przodowników — Budowniczych partyjnym. Nie wąipię ani 
wszystkich narodów. drzew i krzewów, aby moja Polski Ludowej. | przez chwilę, że to moje ogrom- 
Na świecie będzie pokój I xo- | Ojczyzna nie pozostawała W| Od wielu lat wielkim moim |7€ marzenie się spelni. 
lonie uvwolnią się od wyzysku |tyle za innymi przodującymi marzeniem jest zwiedzenie | W roku 1952 komunizmi u nas 
Pojadę lam i będę badał rośli- |państwami. Rolnicy bedą zbie- | Związku Radzieckiego. Gay |leszcze pewnie nie będzie  — 
ny. Siworzę tysiąc nowych wy- |rali dcbrą trawę i zasieją pòla | oglądam filmy radzieckie, czy- ale na pewna hefziemy wi- 
nalazków dla dobra tych ludzi, |nową pszenicą. Ogrodnik zasa- | tam radzieckie książki a moje dzieli, tuż, tuż, blisko naszą ko- 
kiórzy dotychczas nie. znali dzi piękne drzewa i krzewy. pragnienie rośnie. A wiem, że | munistyczną przysziość. | ja. 
wolności. a tyłka bat i szubie- Winorośl będzie miała grona | wycieczki do ZSRR są. Fopra- kierownik partyjny, będą ją 
nicę kolonizatorów. większe niż kiedykolwiek. Drze- | cużę, zdobędę jeszcze lepsze ludziom ukazywał. 
ojade daleko, na wyspy 00e- | wa dadzą owoce sóczyste | wiel- | wyniki — i pojade ogladaź 


arów Wicikiego, 
i Indyjskiego. 
ludzi od nas i 
kochamy ich jak braci. Tam bę- 
dę badał 
ryb morskich. 
doświadczenia, 
hodować w 
wszystkie ptaki i 
dę takie ich gatunki, jakich lu- 
nie znali. 
chacie opawiem mieszkańcom 
tych wysp o tym, jak u nas roz- 
wija się komunizm i jak pro 
wadzilismy walke klasową, 
Wzhbiję się rakietą międzypia- 
netarną na Marsa, Wenus I Księ 
życ. Zbadam tam przyrodę i 


dom 


dzia 


0 ludziach, któ 


przełamywaniu 
zostanę przyrodnikiem 4 dyp!o- 


trudności. 


Atlantyckiego | kie 
Pozdrowię tam 
powiem im, że: 
one powstają 


ja 


przeciw 


glęb'nowych 
Zastosuję różne 
żeby ryby te | 
„akwarium. Zba- 
znaj- 


okaz 


Wieczorem w mam rację. 


Będąc 


rzy i maszynek do tlenu. Zba- 
dają i moi koledzy, co im bę- 


„znajde wiele nowych gatun- 
ków zwierząt i zbadam, 


A może. jak Lndwik Pasteur 
wynajdę 
trądowi 
karze będą prowadzili ze mną 
walkę, ale ja im uzasadnię na 
doświadczeniach 


już 
przyrodnikiem zniszczę wszel- 
kie zarazy zbóż, roślin okopo- 
wych i motylkowych. 
JAN MACIOŁEK 
wieś Glinno. gm. Rossoszyca 
pow, 


jak ; 
rzeniem 


różne sposoby 
i rakowi. Le- 


i próbach, że Chcę wychowywać 


dzi. 
marzenie 


doświadczonym 


ciemnoly, zacofania 


i ganda, byla 


Sieradz świadomych 


ych serce zżarła wódka 


Chcemv opowiedzieć Wam o!z żoną, 12-letnią córką i starszą | stro-Mechanik w Krakowie. Nie 


| ogłosi} Apel Złotowy nie ma- 
rzyć o udziale w Zlocie! Wzią- 
item się do jeszcze lenszej pracy 


e T na radzieckiej ziemi. | 


Ale moim najwięsszym ma- 
— takim wiaśnie na 


Chcę, żeby nie było już u nas 


ldów. Żeby każda wroga propa- 
rozbijana 
1 światłych 


ludziach bez serca. o ludziach | córką zameżną. Chromy codzien- | doceniły one że wielki wpływ | zmie: nn z - 

wyciskających łzy, pozhawiają-; nie po pracy upija się, wraca do ną alkoholików może wywrzeć | 

cych swe dzieci uśmiechu i ra- demu w ciągu nocy, budząć | opinia otaczających ich Met | 

dości. | wszystkich domowników I Waterski i Chromy powin - 4 yk e 
Kazimierz Walerski do nie- |i wszezynając awantury. Zacho- np, odczuwać potępienie swe- J f 4 

dawna był pracownikiem umy- | wanie się ojca wpływa ujemnie | go postępowania ze dot 4 A 7 8) 4 7d 4 

słowym w Spółdzielni Pracy na 12-letnią córkę. Zdarza się| swych towarzyszy pracy co mo- F 

Gastro-Jlsehanik w Krakowie. | często, że bije ją brutalnie. Ca- | ałoby eh zawrócić ze złej drogi 

Jest nałogowym pijakiem. Co- |ły zarobek przepija, nie odda- | Jeśli są nałogowymi SIESKOME 

dziennie przychodzi do domu | jąe ani grosza na utrzymanie | kami trzeba ich ieczyć. 


Pijany. Nic go nie interesuje po- 
Za wódką. Zobojętnia?ł zupelnie 
wogec żony. często ją bije. Prze- 
Stał zajmować się dziećmi, mie- 
kiedy wygania je nocą na uli- 
cę. Został zwolniony z pracy po- 
nieważ używał alkoholu w go- 
dzinach praey, zachęcając do 
tego innych. 

Julian Chromy jest prarow- 
nikiem Miejskiego Przedsiębior- 


rodziny. Żona zmuszona jest za- | 
rabiać na utrzymanie młodszej | 
córki. męża. pijaka i swoje. 
Przykłady te uprzytamniają 
nam ogrom nieszczęść wynika- 
jących z nałogowego picia alko- 
holu i wskazują na konieczność | 
wałki z tą plagą społeczną. 
Walka z pijaństwem stanowi 
ważne zadanie organizacji spo- 
łecznych. Nie spałniły dotych- 


niewieraną 
Chromego. 


Trzeba natychmiast zaapieko- ; 
wać się wyganianymi nocą na 
ulicę dziećmi Walerskiego, po- 
12 - letnią 


Z poniewieranych 
dzonych dzieci wviestają ludzie 
słamazarm lub ostutni, mszczą- 


stwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Krakowie. Pije wódkę od 30 
łat. W mieszkaniu składającym | 
się z dwóch pokoi mieszka wraz i 
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zacji i 


czas tego zadania 
na terenie Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Wodociągów i Kanali- 
Spółdzielni Pracy 
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organizącje 


Ga- | Mi. 
! ezulyeh na krzywcę, 
nych i 
stawić dzieci 
nych warunkach. 


| cej 


| sprzętu 


książek i 
sportowego 


| umieć zainteresować 


rozrywką 
powstrzyma 


| dziewczyny. 


Towarzyszu! 


ZW w Białymstoku. 


25) 


— Co ty ślepy? Nie widzisz? 
— Prawie ślepy — odrzekł Szymek. 


— Widzę. ale słabo. Jak przez mę:ną 


wodę. 


Chorował na oczy. parę lat temu, w 
Wieliszewie Lekarza nie było, ak 
to 1a wsi A gdy Wreszcie pojechaii 
do miasteczka. było już za późno. Le- 
karz wyijeczył wprawdzie zapalenie. 
ale'w oczach porobiły się zrosty. 


Szczęsny zapytał, co to jest. 1 
Nie wiem Doktór mówił, że 
gdyby mi w porę zapuszczono atropi- 
rę. to bym miał uratowane oczy. Wy- 
starczyłaby jedna kropla 


Szczęsny nie brał go więcej z sobą. 
Sam przynosił wiórv specjalnie dla 
Fejgi albo dzielił się z nią swoim za- 
Easem Z tej rozmowy utkwiły w Da- 
mięcj słowa Szvmka. że czasem „jedna 
krepla może człowieka uratować. 


Na zawarcie bliższeł znajomości nie 
miał czasu Był w ruchu od świtu do 
nocy Nawet z Brońcią nie miał teraz 
Czasu pogadać, najwyżej w czasie 
gotowania obiadu. albo gdy przygląda- 
ła się budowie Ściany bvły już posta- 

wione, wznosili obecnie wiązania da- 


chu. Jeszcze tydzień, a zabiorą się do 
najżmudniejszej róboty — do kładze- 
nia czerepów. L 


— Mam lekką rękę — myślał Szczęs- 
ny. — Dałem w papę białaskowi — za- 
raz ojca przyjęli do Celulozy. Wybra- 
łem plac — chałupa rośnie. I koza z0- 
stała Baśką. a Brajnyśkie — Bronką. 
Teraz już nawet rodzice tak na nią 
wołają. 


Obok nich urządzał się Cichowicz, 
ale była to właściwie budka. nie do- 
nek. Inni z ich partii ciułali na budu- 
lec. jeden tylko Korbal żył beztrosko 
i dziwnie Przestał pić. przestał grać, 
jednak po dawnemu chodził bez grosza. 
U Żydów ubrał się na raty. Miał kre- 
dyt. pracował przecie w Celulozie Ku- 
pił nowy garnitur. kapelusz. kamasze 

to wszystk sporo kosztowało. do 
tegoż z każdej wypłaty partia potrą- 
cała, co mu pożyczyła Pieniędzy więc 
miał niewiele, a i te gdzieś przepusz- 
cza!  Lubart spodnie co tydzień pra- 
sował żeby w sobotę po fajrancie mógł 
zniknąć na Warszawskiej Sżosie. Korbal, 
elegancki pan. 


Cieśla przemówił mu do rozumu, a 
on na to: 


— Ojczulku, ja moja chałupę kape- 


cy się przez całe życie za krzyw- 
idẹ, jakiej doznali będąc dzieć- 
Nam trzeba Iudzi ofiarnych. 
serdecz- 
dlatego ne woino zo- 
pijaków w obec- 


Pijaństwo stanowi 
' dziej niebezpieczne zjawisko dla 
młodzieży. 
| Zwalczać pijaństwa 


młodzieży, znaczy ać je] wig- 
świetlic, 


| Kandydatów na pijaków trzeba | 
ciekawa 
kultura!ną. 

ich od zgubnegu 
nałogu. Dobra książka, kino czy | 
tear powinny stać się codzien- 
nym pożywieniem chłopca czy | 


| T. WILLAN 
i ZE EEE EE WE ERZE, 


DO PRZEWODNICZĄCEGO ZP ZMP 


liak pracować w naszej ukocha- 
nej Partii. Wiem, jak trudno 
|jest pelnić poważne stanowisko 


STANISŁAW PIERIELEK 


FGR Bogusławice 
p-ta Sadowe, pow. Opatów 


„.W mojej szkole 


Niedlugo będę nauczycielem. 
młodzież 
wiejską na socjalistycznych lu- | 
Takie jest moje największe | 


Codzienną  sumienną pracą 
| wytrwałością dojdę do tego, że 
| moi wychowanzowie nie będą 
stę zrażali żadnymi przeszsoda- 
Imi, że będą postępowali na każ- 


Przesą- |gym kroku jak komuniści. 


I mam nadzicję, że jak soh- 
lenie nad sohą popracuje, tn bę- 
| dę takim wychowawca 
|byli: Kalinin. Krupska i Maka- 
renko, Jestem pewny, że to mo- 
je najśmielsze -marzenie zreali- 


przez 
ludzi. 


Za parę dni wyjeżdżam wraz 


z moim najbliższym przyjacie-, 
brygady ; 
sniwnej. Moje marzenia są tak- | 


lemn  Władkiem do 
że najgorętszym pragnieniem 
Władka. W brygadzie musimy 
zosiać przedownikami pracy 
Po brygadzie — nauka i matu- 
ra, którą musimy uzyskać, jak 
najprędzej. A potem — w teren 
do pracy wychowawczej. 


W rokn 1962 mieszkam na 
wsi. Moja szkoła posiada pra- 
'cownie naukowe biologiczną i 
fizyko-chemiczną, pracownię 
robót ręcznych i 
urządzenia gimnastyczne. W mi- 
i czurinowskim ogrodzie prowa- 
‘dze z moimi uczniami doświad- 


czenia nad wyhodowaniem no- | 


ziem- 
agrestu. 


wych odmian kwiatów, 
niaków, pomidorów, 
malin i porzeczek. 

dzieciom jak człowiek może 
|zmieniać przyrodę i kierować 
nią. Wyhodowane przez nas od- 
miany wędrują do PGR-ów i 
pokrywają zielonością pola. W 
klatkach hodujemv nowe od- 


imianv królików. Moja szkoła 
ma oczywiście elektryczność, | 
radio i telefon. Rano mam; 


j lekcje w szkole, 
(wiam sprawy 


Po odpoczynku biorę program 
nauczania, książki i konspekty 
na jutrzejsze lekcje. Trzeba się 
przygotować do pracy... 


jakimi | 


RYSZARD KUBICKI 
| wieś Franin, gm. Brzeżyca. 
i Wielka, p-ta Aleksandrów. 
! R/ Łodzi 


wspaniałe | 


Pokazuję | 


potem załat- | 
biurowe, bo je- | 
stem kierownikiem szkoły. Wie- | 
|ezorem idę z żoną do ogródka. | 


„Pieśnią. tańcem 1 muzyka | 
młodzież Śląska wita Zlot“ — | 
transparent pow ewał nad du- | 
ża. wysoka sceną Domu Górni- | 
ka w Sosnowcu. Cztery dni—-po- 
nad 120 zespołów, ponad 3000 | 


liw artystycznych przed Zio- 
ton. Wymieńmv kilka grup: or- 
kiestra Zakładów  Włókienni- 
czych „Lenko“ Bielsk. ze- 
spół akordeonistów przy konal- 
ni „Pstrowski“, chór szkoły 
TPD — Łabędy. chór drużyny 
harcerskiej Cieszyn, chór 
fabryki Strem Strzemieszy- 
ve zespół taneczny Kom. Woj 
ISP. zespół taneczny ZRK — 
| Częstochowa, chór SP 
Rybnik, zespół taneczny huty 
„Kościuszko“. zesoół taneczny 


PGR — Nowe... Wszystkie śro- | 
dowiska Śłąska wysłały na eli- | 


minacje swoich mlodych reprc- 
zentantów. 


Ośrodki mocniejsze artystycz- ' 


nie promieniują na inne — 
słabsze. Oto członek zespołu 
akordeonistów Pałacu „Młodz e- 
ży im. Bolesława Bieruta. przo 
dcwnik nauki kol. Midler — 
zułożył zespół akordeonistów w 
swojej szkole! Każdy zespół le- 
g.tymował się potężną liczbą 
występów — na wsi. w fabry- 
kach, na akademiach. Cyfry 
rzadko nie sięgały 100. Zespół 
przy kopalni „Orzeł Biały" 
Tarnowskich Górach dał od 
1446 r. ponad 300 występów. A 
przecież 120 grup z Domu Gór 


nika — to te najlepsze, wyróż- | 
nione z masy zesnołów terenn- 


wych, Szeroki zasięg pracy kul- 
turalnej i artystycznej stanowi 
|niewątpliwie sukces naszej or- 


ganizacji  zetempowskiej na 
Śląsku. 
Nigdy w dziejach naszego 


kraju młodv. zdolny człowiek 


uczestników — takie są cyfry | 
wajewódzkich eliminacii zespo i 


w | 


o pokój i socjalizm. 


(Migawki z Sosnowca) 


p 


i Dziecięcy zespół akordeonistów 
| 
nie m ał tak wspaniałych możli. 
wości rozwijania swego talentu 
Pisaliśmy już o Marysi Stacher- 
czak, małej uczennicy z Cyka- 
rzenia, Na jej ładny. mocny 
głos zwrócili uwagę profesoro- 
w'e zasiadający w jury elimina 
cyjnej. Dzięki Ojczyźnie Ludo- 
wej znajdą się środki na dal- 
sze kształcenie Marysi. Nie po 
wtórzą się dzieje jej matki. któ- 
ra mma poważnych zdolności 
nie mogła w ustroju kapitalisty 
cznym rozwijać swego głosu 
Miody hutnik kol. Strzelec z 
Labrowy Górniczej 
zespołu instrumentalnego 
kształci się w Będzińskim In- 
stytuc.e Muzycznym. Wiele mło- 
dych talentów z oddalonych 
miasteczek i wsi słyszeliśmy i 
| zobaczyliśmy na eliminacjach 
Przed każdym z nich — jak 
przed Marysią Stacherczak i 
przed Jurkiem Strzelcem 
droga otwarta! 


Z interpretacją — a więc tym 
samym z rozumieniem utworów 
było bardzo różnie. Często nie- 
najlepiej. Spójrzmy na kilka 
przykładów. Oto dziewczęta ze 
szkoły ogólnokształcącej w Biel- 


Nie jest dzielem przypadku, 
że brygada im. Janka Krasickie- 
! go z Warszawskiej Fabryki Mo- 
|tocykli jest jedną z” przodują- 
cych. 

Dzieje tej brygady i jej mło- 
dego kierownika, tow. Janka 
Wrońskiego nie są długie. 

Brygada powstaje na samym 
początku br. Od razu liczy oko- 
ło 30 członków. Nie łatwo jęd- 
nak zdobyła swój sukces — 
przodowanie w produkcji. Po- 
czątkowo na jej czeie nie stoi 


córką 


krzyw- 


ile się zmieniają, a członkowie 
brygady żyją każdy z osobna. 

Kolektyw zawiązuje się dopie- 
ro w okresie realizacji zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia 60- 
iecia urodzin Towarzysza 
Bieruta i Święta 1 Maja. 

1 maja na stanowisko bryga- 
dzisty mianowany zostaje Janek 
Wroński. Dyrekcja fabryki, or- 


najbar- 


wśród 
ska powierzyły mu odpowie- 
| dzialną funkcję. 
Dzieki pomocy 
legów i „starych“ 


więcej 
boisk 
fachowców 
Która wowarski. Maria Chruścicka. 
Janek Wroński dobrze wywią- 
zuje się ze swojej funkcji. 
Janek Wroński urodził się w 
murarskiej rodzinie. Dziadek- 
murarz. ojciec-murarz. Ale Ja- 
|nek od najmłodszych lat posta- 
inowił zostać tokarzem. Kiedy 


W BIELSKU PODLASKIM 


Usiądźcie na chwilę i przeczytajcie nasz list. 
Żeby Was nie nudzić i nie zabierać Wam cennego czasu pi- 


szemy bardzo krótko. 


Kiedy raczycie odpowiedzieć na tist Hanki Guczkowskicj 
z dnia 31 stycznia 52 roku? 
| Oczekujemy natychmlastowef odpowiedzi, 
sprawę Waszego „„milczenia” przekazujemy przewodniczącemu 


a jednocześnie 


ZESPÓL DZIAŁU KORESPONDENTÓW I LISTÓW: 


luszem postawię. I nie z czerepów jak 
u was. Murowaną! 


Dni schodziły Szczęsnemu na pracy 
bez wytchnienia, Tyle tvlko miał od- 
sapki. co ten kwadrans obiadu. Przer- 
wa obiadowa trwała w Celulozie pół- 
torej godziny, od dwunastej do pół do 
drugiej, ale „ebłopi“ zmiatali jedzenie 
w kwadrans i zrywali się do roboty, 
bo szkoda godziny — toć to jeszcze 


dwa metry, a dwa metry — to cztery'* 


złote czterdzieści do podziału. Ale póki 
jedli. Szczęsny odpoczywał. słuchając 
nowin. ` 

Pewnego razu. ledwo się' pokazał, 
zawołali: 


— A z Udałkiem. wiesz? Wywalony! 
— Za co wywalony? 


— Za wszystko! Na pysk! Nawet za 
bramę wejść mu teraz nie wolno. 


— Pamiętasz, jak Pandera strugał 
przy wypłacie? — przypomniał Korbal. 
— Patyczek sobie strugał! Powiedzia- 
łem. że przedsiębiorców wystruga? No 
więc... 


Okazało się, że Pandera. przyjrzaw- 
szy się wvpłac* zwąlpił o porządkach 
w  .„przedsiębiorstwie robót placo- 
wych“. Przycisnął Iwana, ten wyga- 
dał że bałagan że listy robione są na 
lipę. że czasem nieboszczyk tvygodniów. 
kę bierze.. Pandera zawołał Udatka, 
zapytał czy to prawda, że Lewicki 
strasznie pije Broń Boże, zaprzeczył 
Udałek. ani kropelki, spokojny  czio- 
r ek, pierwszy do czyszczenia kotłów. 
Ala Pandera chciał go zobaczyć. Uda- 


przy kopalni „Karol“ w Orzę= 
gowie k/Katowic. 


sku recytują wiersze pt. „Dzies 
si Korei“ Recvtacja bez wyra- 
zu. nie przemyślana, nic w niej 
nowego. Odczuwa :ię brak pra- 
cw nad wierszem Lepiej juź 
wsipadła indywiduaina dekla- 
macja wiersza pt. „John Big", 
ale i tu recytatorka popełniła 
szereg błędów Elementy nowe- 
go tak w treści jak i w formie 
wprowadził do swego wysteru 
zespół taneczny dz eci ze spół- 
dzielni produkcyjnej w Komoro. 
wicach (pow. Cieszyn) Przy- 


członek | 


śpiewki do kujawiaka mówiące 
J nowym życiu wsi. sposób wy- 
konania tańca św.adczy o dOi- 
rzałości młodego -zespołu. Do- 
ckonale zrozumiał także bięsrą 
(i spokojną treść tańców śląskich 
|zespół z kopalni „Matylda“. ...Za= 
|rząd Wojewódzki ZMP powie 
nien koniecznie w dalszym cią- 
gu interesować się artystycze 
ra dojrzałościa zespołów. posv= 
iać dobrych instruktorów na 
siabsze odcinki, a uniknęłoby 
się wielu przykrych niespodzia= 
inek. Sprawa poziomu, jeśli choe 
| dzi o interpretacje utworów, po» 
winna stać sie „oczkiem w głge 
wie” pracy artystycznej ZW. 
TADEUSZ STRUMFF 


| 


Brygadzista Janek Wroński | 


j A A 


UM 


pierwszy raz w życiu zobaczył 
tokarnię urzekła go. Konsek- 
wentnie realizuje swoje marze- 
nia. Kończy szkołę podstawową 
i wstępuje do szkoły zawodo- 
wej. W 1348 roku przyjęty zo- 
staje w szeregi organizacji ZMP. 
Odtąd świadomie nosi organi- | 
zacyjny znaczek — jest przodu- 
jącym uczniem. 

Po skończeniu szkoły skiero- 


sięzn 
k m G GM 4 ch 


Brygada początkowo była wo- 
| bec niego „obojętna“. Śmiali się | glądu spokojny, szczupły blon- 
i niektórzy z jego błędów. „Taki 


| młody i już chce być brygadzi- |cyrh młodzieńczym sercu. 
stą'... Ale zwyciężył. 1 


harcerka — przodownica 


„prawdziwym młodym budowni- 
eam Polski Ludowej. -Zaczęła 
| się piiniej i staranniej uczyć. W 
| wyniku — dwie „czwórki za- 


'sobienia uparty, 


t dyn o drobnej twarzy. 


Z uspo- 
silny, o gorą- 


(ma) 


Taki już jest Janek. Z wy- 


'mieniła na „piątki“, a jedyną 


właściwie nikt. Brygadziści sta- | 


ganizacja partyjna i zetempow- 


dobrych ko- | 


|takich jak Stefan Rafalski. Pi- | 


wany zostaje do pracy w War- 
szawskiej Fabryce Motocykli. 
Tostaje kontrolerem  technicz- 
nym. Początkowo żyje osobno, z 
|l nikim nie zawiera biizszej zna- 


jomości. Pracuje sumiennie. 
' Ani jednego przepuszczenego 
| błędu”... 


Stopniowo organizacja wciąga 
go do pracy. Wkrótce zostaje 
wybrany członkiem Zarządu Za 
kiacowego. To go coraz bardziej 


związuje z fabryką. Już teraz | 


|zaczyna myśleć nie tylko o 
swojej pracy, ale 1 o tym jak i 
innym pomóc, zaczyna z całą 
| załogą, jako jej nieoderwalna 
cząstisa, walczyć o wykonanie 
planu lepiej i prędzej. 

1 maja awansowany zostaje 
na brygadzistę. Dotąd wszystko 
szło mu łatwo. Zawćd swój znał. 
prace lubił Zrozumiał jakim 
zuuianiem obdarzono go, wysu- 
wając na stanowisko brygadzi- 
sty, powierzając mu kierowanie 
jedna z największych młodzie- 


żowych brygad. Dlatego też wąt : 


pliwości opadły go ze zdwojoną 
siia. „Czy podołam, czy nie za- 
wiodę zaulania organizacji, ko- 
„legów, całej fabryki?...* 
Natrafił na poważne trudno- 
„ści Żeby móc dobrze kierować 
brygadą, trzeba się było nauczyć 
wielu rzeczy. Poznać iudzi, na- 
| uczyć się w porę dobrze roz- 
planować robotę, potrafić „za- 
grzać“ wszystkich do pracy. 
Najtrudniej mu przychodziło 
. odczytanie 
rozplanowanie według niego 
i pracy Zaciął się... Po skończo- 
„Bej pracy często zostawał i roz- 
„mawiał z innymi brygadzistami 


'— uczył się być dobrym bryga- | 


' dzistą. 


harmonogramu i| 


Izabelia Duch jest uczennicą 


piątej klasy Szkoły nr 85 w 
Warszawie. Cicha. spokojna, 
„dość dobrze się uczyła, Z po- 
'wierzonych w pracy społecznej 
zadań wywiązywała się; po 
prostu „brała udział“. Ale nikt 
„jakoś na nią nie zwracał uwa- 
gi. nikt by jej nie wyróżnił 
'spośród rzeszy innych uczniów. 
Przyszedł Apel, a za nim 
(Harcerski Czyn Zlotowy. 

lza zaczęła coraz więcej i 
poważniej myśleć o sobie, o 
|Zlocie, o Polsce. Bardzo prag- 
nęła zostać  przodownikiem, 


„trójkę'* na „czwórkę“. Do VI 
klasy przeszła jako jedna z naj- 
jlepszych. Teraz już nie czeka- 
lta, aż przydzielą jej jakąś pra- 
cę społeczną. Trzeba zrobić ga- 
zetke, hasło. przygotować nową 
recytację w kółku artystycz - 
nym — już Iza jest pierwsza! 
Starała się pomóc w nauce 
słabszym koleżankom. 

Iza nie pełni żadnej funkcji 
w drużynie, ale zna ją i lubi 
cała szkoła — miłą, chętną do 
pracy, zawsze gotową do poma- 
gania koleżankom. W domu 
również lza stara się pomóc 
matce, bvć dobrą córką. Bardzo 
lubi czytać. „Najwięcej podo - 
bała mi się książka Sempołow- 
skiej „Na ratunek“, a szczegói= 
nie jej bohaterowie — mówi Iza, 
;,Chcieli dać ludziom nowe od- 
krycia, nowe wiadomości i u- 
'porczywie walczyli o osiągnię= 
'cie zamierzonego celu. Chciała- 
bym być taka jak oni. Praca 
przedzlotowa nauczyła mnie, że 
'jeżełi się wytrwale pracuje, 
,można wszystko osiągnąć. Po 
| Zlocie postaram się uczyć i pra- 
jcować jeszcze lepiej, ażeby nie 
jutracić zaszczytnego miana 
'przodownika”, 


Przodujący student 


Zawsze było wielkim pragnie- 
niem Józefa Grudnia, studenta 
| drugiego roku sekcji matematy- 
'ki Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Warszawie, by 
! uczelnia, na której studiuje, sta- 
ła się jedną z przodujących w 
kraju. Im bardziej zbliżały się 
' egzaminy i dzień Zlotu, tyn 
bardziej wzmagała się praca w 


igrupach studenckich. 


| lepiej, jeszcze więcej pomagał 
| Józek kolegom. Z wielką cier- 
'pliwością pomagał zwłaszcza ko- 
.leżance Mordzińskiej. Dużo eza- 
| su poświęcał na rozmowy z ko- 
| legami, aby zachęcić ich do lep- 
jszej pracy, do lepszego zdania 
; egzaminu. 

| Nie zdarzyło się jeszcze, aby 
Józek Grudzień komukolwiek 


|czelni, czy w rodzinnej wsk 
Przyjazd Józka jest zawsze o= 
czekiwany przez całą wieś. 5ą- 
| siedzi dyskutują z nim i mają 
|do niego ogromne zaufanie, bo 
|już riejednokroinie, nie szczę- 
jdząc czasu i ił, pomógł i zała= 
jtwił wiele spraw swych sąsia= 
| dów. 

— Przodujący student, dobry 
kolega mówią o nim stu- 
.denci PWS?P. Pierwszy zdał eg- 
'zam:ny na sekcji z wynikiem 
: dobrym, a przygotowując się do 
|egzaminów Józek jeszcze lepiej 
| pracował społecznie. Prowadził 
(akcję rekrutacyjną na PWSP, 
(był wszędzie tam, gdzie wyzna- 
|czyła go Partia, której jest ak- 
I tywistą. 

Wyniki sesji egzaminacyjnej 
studentów najbardziej oddanych 
| pracy spoiecznej, a wśród nich 
| Józefa Grudnia, obaliły twier= 

dzenie niektórych kolegów, że 
| trudno jest równocześnie osią- 
jgnąć dobre wyniki i w nauce i 
|w pracy społecznej, Wyņiki se- 
is i wielu ochotników na wy- 
| jazd studentów PWSP da bry- 
| gad żniwnych świadczą, że mio- 
|dzież PWSP w Warszawie do- 
| brze te dwa kierunki swojej 
ipracy łączy. , 
| Skończył się rok akademicki. 
„Józef Grudzień jedzie z bryga- 
Idą żniwną w Olsztyńskie. Zo- 


Jeszcze | odmówił pomocy, czy to na u- baczymy go na Zlocie. 
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łek powiedział: za moment! Poleciał, po- 
tem przybiegł, mówiąc, że nie może 
znaleźć Lewickiego — gdzieś się zapo. 
dział, Zaczęli szukać i zobaczyli. że 
Lewicki od roku leży na Starym Cmen- 


tarzu! Pandera zaraz wyrzucił Udał- 
ka, a Iwana. który tak mu przy- 
iwanił, przeniósł do siebie. Odtąd 


Iwan ma listy sporządzać w biurze i wy» 
płacać z kasy dyrekcji. 


— Udałek Celulozy nie potrzebuje. 
Co mu tam — majątek już zbił. Ale 
wstyd.. Wstyd zostanie! 


Wszyscy się cieszyli. Było to jedyne 
zarządzenie, które uznano za sprawie- 
dliwe. Zarządzenia nowego dyrektora 
przyjmowano nieufnie, z cichym Jub 
jawnym sprzeciwęm.  Pandera budził 
uznanie bc znał się na robocie i wszyst- 
ko widział uznanie z nienawiścią, 
bo czego się tknął, obracało się prze- 
ciwko robotnikowi. 


: Mówiono o nowej redukcji. Podobno 
lista gotowa: 100 robotników! 


Wśród załogi rosło wzburzenie. od- 
bywały się zebrania. ale tylko dla za- 
ufanych, tak. że zupełnie niespodzia- 
nie, bo o dziesiątej rano, zawyła syre- 
na Celulozy. 


Szczęsny, który wtedy zabierał się 
do gotowania. wyskoczył z „arki“. Lu- 
dzie na Kozłowie patrzyli w kierunku 
Celulozy: gdzie się pali, pewnie w ma- 
gazynach? 


Szczęsny pognał na przełaj do fa- 
* bryki. 


` 


Na mieście zgwizdywała się policja. 
Przed bramą stało już dwóch mundu- 
rowych i jeden gruby cywil, a za bra- 
mą, na dziedzińcu. zbiegali się robot- 
nicy. Szczęsny szukał wzrokiem ojca, 
lub kogoś z ich partii Nie było Z pra- 
wa i z lewa od niego tak samo wycią- 
gano szyje. wyglądano swoich. Kto 
przyszedł? Od strugaczy partia dzie- 
wiąta. dziesiąta i jedenasta, dniówka 
od Sarnowskiego. warsztaty mechanicz= 
ne. wyładunek.. Nie wszyscy przyszli, 
mówiono, nie wszyscy. Nie wiadomo, 
czy można zaczynać. 


Coś ma być, myślał, widząc ogólne 
podniecenie, ale co? 


Przed kantorem zrobiło się zamiesza- 


nie, Ktoś zawołał: „Stój!* Ktoś klął. 
Koń zarżał, a potem ucichło i wszyscy 
pociągnęli w tamtą stronę. 


Na zatrzymanej platformie stał Ma- 
rusik. Dał znak. że chce mówić. 


— W [Imieniu Związku Zawodowego 
pracowników przemysłu chemicznego 
zagajam zebranie załogi Celulozy. Ze- 
branie zostało zwołane w sprawie za- 
rządzonej redukcji Proszę o wybranie 
przewodniczącego. 


Po tych słowach zleconych. od kogoś, 
dodał, uśmiechnąwszy się lekko, słów- 
ko od siebie. po prostu: 


— Bo to, proszę was, składniej nam 
pójdzie, gdy ktoś od nas porządku do- 
pilnuje A i władza odetchnie. 


Niektórzy obejrzeli się na munduro- 
wych za bramą, tu i tam na twarzach 
odbił się uśmiech Marusika. spokojny 
i chytrawy — dobra jest, Maciek, wie- 
my... 


= Kogo więc proponujecie na prze- 
woedniczącego? 


Najwięcej głosów było za Włosiń- 
skim Stefanem i ten stanął na miej- 
scu Marusika. 


— Otwieram zebranie załogi Celulo- 
zy powiedział. przechyliwszy się 
przez barierę jak gdybv chciał żeby 
go drobnego podtrzymali. —O co cho- 
dzi — wszyscy wiemy. Kto chce zabrać 
gios w tej sprawie? 


EE 


LTEN e MM A mN a a a a a a a a a a aa a a a a a a S 


| 


! 


* 
44 
i 


Na_cześć Święta Wyzwolenia i Sejm Ustawodawczy RP uchwalił ustawę 
Miodziez ZBUP wW Warszawie Jo obówiqzkowych dostawach zbóż 
niciaterem przedterminowego wykonania zobowiązań IDCOWYCH| i wybrał Komisję Ordynacji Wyborczej 


W dniu 10 lipca 1952 r. odbyło się 106 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP. Posiedzenie otworzył wieemarszałex 
| Barcikowski. Na posiedzenie przybyli człenkowie Rządu z Pre- 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


O poważnych sukcesach we współzawodnietwie lipcowym meldują ostatnia przodujący ro- 
bolniecy — racjanalizatorzy produkcji i współpracująca z nimi inteligencja techniczna. Zastosa- 


TE WA t raand D AA WE 


Diwarcie I Ahademickich Mistrzostw Polski 


wanie zgłoszonych w Czynie Lipcowym pomysłów i usprawnień przyczyni się do zwiększenia wy- a posi 
p k 1 HH l © © f || z > dajności pracy, umożliwiając likwidację „wąskich gardeł“ produkcji oraz przyspieszenie cyklu mierem J. Cyrankiewiczem na czele. 
; wytwórczego. 
o az R Y» z rowia i rat osci i 3 s DS io s Sprawozdanie Komisji: Han- ¿Klubu Poselskiego pos. Jan 
= = | 4 ° Poważny sukces w realizacji| 80 techników i inżynierów zidajności, drogą coraz lepszej Or- dlu Wewnętrznego i Spółdziel- Frankowski oraz  bezpartyjni 
na stadio nie Ww || W - N arsza wice Czynu Lipcowego odniosły War- działu głównego technologa Sto- ganizacji i wprowadzenia WYŻ- | czości oraz Rolnictwa i Reform | pos. pos.: dr Henryk Rae 
szych metod pracy, podziałał | Zofia Natkowska. 


szawskie Zakłady Budowy Urzą- 
dzeń Przemysłowych, które wy- 


czni Gdańskiej podjęło zobowią- 
zanie, w którym postanawia o- 


łodziejski i 


Rolnych o rządowym projekcie 
Z kolei Sejm przyjął ustawę 


tech- do- 


mobilizująco na personel ustawy o obowiązkowych 


Udekorowany flagami narodowymi. emhlemaiami ŚFMD, Komsomołu i innych organi- 


zacji młodzieżowych oraz wielkimi portretami Prezydenta RIERUTA i towarzysza RUA RZ PE NEAR ZOE hr: rom A E oai EW Eo dag LA Da- |Komisji Finansowo - Skarbo - 
STALINA — stadion Wojska Polskiego w Warszawie przedstawiał w dniu 10 bm. nie- W iia ww ASTA Ek T eE ET ORDES RCIE ez SPLEEN E A * | chów (ZSL). = 1 wej o. zmianie ustawy o obo- 
vniki te umożliwiły zakładom do wprowadzenia nowego pro- przez nawe Usprawnienia uczy- | Mówca stwierdził, że państwo | wiązku spoiecznega oszczędza- 


mtodzieży studenckiej z okre- 
su przedzłotowego, trzeba U-| 
czynić je punktem wyjścia dla 


poznańskie rebrezeniuja studenci- 


wych 


Wyniki pierwszego dnia Mistrzostw 


R bm. na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa wznowiono tyskusję, 


Przemówienie delegata ZSRR J. Malika 


w czasie której przed- 


inja i różnicuje dostawy wedlug 
gruntów przez przera- 
gospodarstw 


jakości 
chowanie obszaru 


stanowiących 
opodatkawania 


przychodowości. 
podstawę 


dla gospodarstw rolnych poło- 


dalszych zwycięstw w Walce PE 3 i EW s Mity 3 ŻA 

E e i recji kii r$ y Brazylii poparl rowokacy jm E a A 5 i w | 

o zdrowie. kulture fizyczna. stawiciele Grecji, Holandii. | ki kuomintangowskiej, Francji i Yii pop ip £ Dai na hektary przeliczeniowe. BA auch MODERN NEK 16. 

j 3 i E EA, A projekt rezolucji Stanów Zjednoczonych. Rezolucja ta przewiduje, jak wiadomo, „omowienie = ESEE: 3 - Re mj w: o REA kge 

radość życia i bart stuńeniów | Lekkoatleiyka pW pierwszym spotkaniu sinało- eN ia | rozpowszechniania kłamliwych oskarżeń rzeciwko USA” możliwia to ustalenie wysokoś- srodków miejskich. ponieważ 
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si} fizycznych jest Waszym 


drogę do dalszego rozwoju, ale 
już na gruncie konkretnych 
coświadczeń i prób. 

Spośród wielu eksperymen- 
tatorów i pionierów lotnictwa 
polskiego. na czoło wybija się 
Stefan Drzewiecki. 

W roku 1871 Drzewiecki po 


| czonego 


Wyniki: Skok wzwyż kohiet ti- 


wanie wypowiadał się za bu- 
dową platowców. lo jest apa- 
ratów zaopatrzonych w nie- 
ruchome płaty nośne. 
Drzewiecki znał dobrze pra- 
ce Lomonosowa4. wielkiego u- 
rosyjskiego, żyjącego 
w RVIIM wieku. który w to- 
ku swych badań i prac uza- 


a napędzanych za pomocą 
przekładni pedałów i temu po- 
dnbnych urządzeń rowerowych 
oraz dwóch śmigieł mających 
służyć do nadania maszynie 
ruchu postępowego. 

Pomimo, że próbv tego apa- 
tatu wypadły niepomyślnie. 


Pakislanu powstrzymał się od 


Rząd Pinaya knuje zamach 


'zdrowienia II Konferencji SED 


na życie Andre Stila 


Żona Andre Stila otrzymała ann- 
nim, którego autorzy 


grożą zama- 


chem na życie Jej meża. Piszą oni, | 


że SUI hedzie 


zamordowany, a na- 


rykanów broni 


bakteriologicz- : 


stycznej Partii Związku Radzie 
ciiiego przesyła braterskie po- 


— przodującemu oddziałowi nie- 
mieckiej klasy robotniczej i mas 
pracujących kraju. 

Niemiecka Socjalistyczna Par- 
tia Jedności jest organizatorem 


partii w duchu wierności sztan- 
marksizmu-leninizmu, 


darom 


dowej i Koreańskiej Republiki 


kilogramach zboża na l hektar 


bu Poselskiego SD pos. pos.: 
Wacław Barcikowski, Leon 


sprawie internacjonalizmu pro- 
'etariackiego. Jesteśmy głędoko 
przekonani, że klasa robotnicza 
i masy pracujące Niemiec za- 
pewnią pomyślne spełnienie hi- 
storycznego zadania — utworze- 


Chajn, Maria Jaszczukowa. Je- 


rzy Jodłowski i Stanisław Kul- | 
Czyński, z ramienia Kat.-Społ. ' worska. 


obowiązku płacenia -podatku 
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z-cy Przewodn. — pos. Wik- 
tor Kłosiewicz, pos. Józef Ozga- 
Michalski. 
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ki. W roku 1877 konstruuje w 
Odessie prototyp jednoosobo- 
nej łodzi podwodnej o napę- 


kontakt z nim: oddziałał nie- 
wątpliwie na dalszy tok jego 
pracy naukowej na polu lot- 


1292 roku następne prace. 
W roku 1909. w powstałym 
pierwszym laboratorium w Pa- 


nienia zbrodniczych planów reakcji 


|= 


walki przeciwko separatystycz- 
nemu. militarystycznemu ukia- 
dowi, przeciwso wejennemu u- 


Niech żyje wolny naród nie- | 
miecki! 
h żyje wielka 


Niet przyjażń 


kę Gdańską ukończyło 1.218 stu- | Medycznej. 


dentów, 


a do końca paździer- 
nika dalszych 115 studentów o- 


pr 
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